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N
a wczo raj szy po po łud -
nio wy tre ning miał do -
je chać Ni ge ryj czyk Pa -
scal Ek wu e me. To 26-let -
ni na past nik (183 cm

wzro stu), któ ry jest bra tem bar dziej
zna nych Mar tin sa i Em ma nu e la oraz
Luc ky’ego. Pa scal w pol skiej li dze
grał m.in. w Po lo nii War sza wa, Le gii,
Wi dze wie – ale ni gdzie ka rie ry nie
zro bił. Po dob nie by ło w Sig mie Oło -
mu niec oraz w li dze grec kiej, gdzie
pra co wał ostat nio.

– Bę dzie my mu się przy pa try wać.
Za wod nik nie ma kon trak tu, więc
móg łby do nas do łą czyć, ale o tym
za de cy du je tre ner Ne mec – pod kre -
śla Le szek Za krzew ski, kie row nik
Flo ty.

O zgo dę cze skie go szko le niow ca
bę dzie cięż ko, bo ostat nio na past ni -
cy zes po łu wy ko rzy stu ją oka zje
bram ko we. Ja cek Ma gdziń ski wszedł
w dru giej po ło wie me czu z Ja strzę -
biem i zdo był go la, Piotr Dziu ba za -

grał ja ko jo ker w Tur ku i strze lił dwie
bram ki. – Ko go Ne mec wsta wi, ten
bram ki strze la – cie szy się Za krzew -
ski. – A tak po waż nie, to ry wa li za cja
jest po trzeb na. Zo ba czy my, co Ek wu -
e me pre zen tu je. Był z na mi od dłuż -
sze go cza su w kon tak cie i u nas chce
spró bo wać. Bę dzie miał pa rę dni.

Na pew no Ni ge ryj czyk nie za grał -
by z GKS Ka to wi ce (so bo ta, godz. 16).
Ten mecz już elek try zu je Świ no uj ście.

– Już daw no nie go ści liś my tak mar -
ko we go zes po łu. Zna ne go w Eu ro pie,
a te raz od bu do wy wa ne go eta pa mi.
Przed ta ką fir mą bę dzie my chcie li się
po ka zać z jak naj lep szej pił kar skiej
stro ny – za pew nia kie row nik dru ży ny.

At mos fe ra w eki pie świet na, ale
trud no się te mu dzi wić po dwóch wy -
gra nych z rzę du i 4. po zy cji w ta be li.
Pił ka rze w po nie dzia łek mie li wol ne,
a od wtor ku za czę li przy go to wa nia.
Z wy jąt kiem To ma sza Ru dol fa wszy -
scy bę dą do dys po zy cji Pe tra Nem ca.
Dzia ła cze chcą po wal czyć o ki bi ców,
by frek wen cja by ła wy so ka. Do Świ -
no uj ścia przy je dzie 200 ki bi ców z Ka -

to wic i wys pia rze nie chcą, by prze -
krzy cze li miej sco wy fan klub.

Spot ka nie zKa to wi ca mi mo że przy-
po mi nać ry wa li za cję z GKS Ja strzę -
bie, któ ry Flo ta wy gra ła ty dzień te mu
3:2, choć prze gry wa ła 0:2. Jed na róż -
ni ca – bę dzie jesz cze trud niej. Ka to -
wi cza nom na ra zie nie idzie wro zgryw -
kach. Po 10 me czach zaj mu ją 14. miej -
sce (ba ra żo we) z 8 pun kta mi. Ty le że
w skła dzie ma ją kil ku do brych za wod-
ni ków, awnie dzie lę zre mi so wa li zZag -
łę biem Lu bin 2:2, strze la jąc dwie bram-
ki w ostat nich mi nu tach.1
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Teraz Pascal
Pierwszoligowa Flota Świnoujście rozpoczęła przygotowania do
meczu z GKS Katowice z nowym zawodnikiem

Środa 10 września 2008 1 Gazeta Wyborcza 1 www.wyborcza.pl

12 Sport 1 Szczecin

SZ

www.szczecin.gazeta.pl

PE KAO OPEN 2008. Fi na li sta Au -
stra lian Open Jo-Wil fried Tson ga nie
gra w Bu ka resz cie, a to ozna cza, że
nie przy je dzie też do Szcze ci na. Or ga -
ni za to rzy chal len ge ra za bie ga ją te raz
o in ne go słyn ne go Fran cu za.
– Je śli w Bu ka resz cie za gra Tson ga, to
przy je dzie tak że do nas – mó wił na
czwar tko wej kon fe ren cji pra so wej
Krzysz tof Bo ba la, dy rek tor tur nie ju.

Tson ga miał od Ru mu nów do stać
dzi ką kar tę. Za miast nie go ta ką prze -
pust kę do stał do tur nie ju głów ne go –
i gra tam z je dyn ką – Ri chard Gas qu -
et – 12. obec nie te ni si sta świa ta.

– Chce my na mó wić go tak że do
przy ja zdu do nas – in for mu je Ire ne -
usz Ma cio cha, od po wie dzial ny za kwe -
stie za wod ni cze w Pe kao Open. – Po -
dob nie jak w Bu ka resz cie, do stał by od
nas dzi ką kar tę, któ rą mie liś my dać
Tson dze.

22-let ni Gas qu et już raz go ścił na
na szym tur nie ju. Nie oglą da liś my go

jed nak zbyt dłu go. W 2004 r. przy je -
chał tu ja ko te ni si sta do bi ja ją cy się do
pier wszej set ki ran kin gu ATP. Prze -
grał już w pier wszej run dzie z Wło -
chem To ma sem Ten co nim (6:7, 7:6, 2:6).
Do kład nie rok póź niej Fran cuz był już
12. na li ście ATP, a w lip cu 2007 r. zaj -
mo wał 7. miej sce – naj wyż sze w ka rie -
rze. Te raz znów jest 12. i gdy by Pe kao
Open od by wał się w tym ty god niu, nie
móg łby grać u nas.

– Dzi kie kar ty or ga ni za to rzy chal -
len ge rów mo gą da wać te ni si stom
z miejsc 21.50. Jed nak w na szym przy -
pad ku mo że my za pro sić gra cza z wyż -
szej po zy cji zuwa gi na to, że Pe kao Open
roz gry wa ny jest ra zem z me cza mi Pu -
cha ru Da vi sa – tłu ma czy Ma cio cha.

Gas qu et wtym ro ku grał wfi na le tur -
nie ju wStut tgar cie (z pu lą 534 tys. eu ro).
Prze grał z Ju a nem Mar ti nem Del Por -
to. Na Wim ble do nie i w Au stra lian
Open do tarł do czwar tych rund,
French Open opu ścił, a w US Open od -

padł w pier wszej run dzie po po raż ce
z Tom mym Ha a sem. Gry wa też spo ro
w deb la. Na ty le sku tecz nie, że jest wy -
so ko no to wa ny w ran kin gu ATP. Wy -
grał w tym ro ku deb lo wy tur niej w Syd -
ney (przed Au stra lian Open), ma jąc
za par tne ra... Tson gę. W fi na le Fran -
cu zi po ko na li bra ci Bo ba i Mi ke’a Bry -
a nów, a w pół fi na le po ra dzi li so bie
z Mar ci nem Mat kow skim i Ma riu szem
Fyr sten ber giem.

Or ga ni za to rzy do pusz cza ją też wa -
riant pe sy mi stycz ny – czy li nie do ga -
da nie się z me ne dże rem Gas qu e ta.
Wów czas wszyst kie czte ry dzi kie kar -
ty przy pad ną Po la kom.1

MA RIUSZ RA BEN DA

Uwa ga, bi le ty
By wy grać za pro sze nie na tur niej,
wy ślij dziś mię dzy 10 a 12 SMS na
nu mer 71007 (1,22 zł) o tre ści:
GRAJ PE KAO OPEN. Wy gry wa pier -
wszych dzie sięć osób.

Ri chard Gas qu et za miast Tson gi?

Ri chard Gas qu et
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I LI GA SIAT KA REK. Piast Szcze -
cin za pre zen to wał swój zes pół na se -
zon 2008/2009. Nikt nie ukry wa,
że ce lem bę dzie wy wal cze nie awan -
su do eli ty.
– W ta kim kie run ku po szły na sze
zmia ny ka dro we i or ga ni za cyj ne. Sy -
tu a cja fi nan so wa jest do bra, choć na -
dal roz ma wia my ze spon so ra mi i li -
czy my na po moc mia sta. Chcie li byś -
my wspól nie za rok cie szyć się
z awan su do ek stra kla sy – mó wił pre -
zes Pa weł Płu cien nik.

Bar dzo re al ne pla ny Pia sta zwią -
za ne są ze zmia na mi wklu bie. Ten po -
zy skał dwóch moc nych spon so rów
(Pro Kon Stal i Best Nie ru cho mo ści),
atak że sze reg mniej szych (w tym Cen -
trum Od no wy Bio lo gicz nej Bal tic Wel -
lness & Spa, któ re by ło gos po da rzem
wczo raj szej pre zen ta cji). – Zet knię cie
dwóch so lid nych firm – Pro Kon Stal
i Pia sta mo że za pro cen to wać suk ce -
sem, cze go wszyst kim ży czę. Do brze
by ło prze żyć chu de la ta, by te raz do -
cze kać się gru bych – mó wił To masz
Jar mo liń ski, wiceprezydent Szczecina.

A że moż na być spo koj nym o re -
a li za cję zo bo wią zań spon so rów,

niech świad czy opi nia pre ze sa za rzą -
du PKS o wła ści cie lu tej fir my Mar -
ku Ma kow skim. – Naj lep sza re kla ma
jest po przez sport, a nasz wła ści ciel
my śli tyl ko o klu bie. O biz ne sie rzad -
ko wspo mi na – pod kre ślał Da riusz
Szew czyk.

Wi ce pre zy dent Szcze ci na jesz cze
raz prze pro sił przed sta wi cie li Pia sta
za nie do god no ści zwią za ne z re mon -
tem ha li SDS, przez co zes pół mu si się
tu łać, a pier wsze pięć ko le jek za gra na
wy jeź dzie. Spraw cy za mie sza nia po -
nio są kon sek wen cje. W MOS RiR doj -

dzie do zmia ny dy rek to ra, a no wym
ma zo stać Da riusz Hor niak – urzęd nik
z wy dzia łu spor tu UM.

– Mi mo kło po tów ma my am bi cję
wal ki o naj wyż sze ce le. Szcze cin za -
słu gu je na suk ces, bo ze spor tem tu
kiep sko – po wie dzia ła ka pi tan zes po -
łu Pa u li na Choj nac ka.

No we za wod ni czki (An na Szy deł ko,
Mal wi na Kon ko lew ska, Ju sty na Sach -
ma ciń ska, Mał go rza ta Si ko ra, Mar ta Siw -
ka iIri na Ar chan giel ska) na pre zen ta cji
sie dzia ły stre mo wa ne. Je dy nie do świad -
czo na Iri na Ar chan giel ska (wra ca do Pia -
sta po dwu let niej przer wie) za żar to wa -
ła: – Już wiem, dla cze go sie dzę poś rod -
ku. Je stem sta ra, a za ra zem no wa.

Wszyst kie „prze bu dzi ły” się pod -
czas wi zy ty w Cen trum Bal ti ca. W cza -
sie se zo nu bę dą tam czę sty mi goś ćmi.
Za pre zen to wa ne moż li wo ści od no wy
zro bi ły du że wra że nie. – Cięż ko bę dzie
dziew czy nom te raz wró cić do ciem nej
si łow ni na ha li – za u wa żył je den z go ści.

– Kie dyś wy star czy ło tup nię cie tre -
ne ra, by dziew czy ny nor mal nie tre no -
wa ły inie na rze ka ły na bra ki. Po dzi siej -
szym dniu mo że być trud niej –za sta na -
wiał się tre ner Ma rek Mierz wiń ski.1LIS

Kiedyś to wystarczyło tupnięcie trenera

Wtor ko wa pre zen ta cja siat ka rek by ła naj lep sza w hi sto rii Pia sta
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Nagły powrót
superstrzelca

II LI GA KO SZY KA RZY. An drzej
Ka raś zde cy do wał się po móc AZS
Szcze cin w wal ce o I li gę. Se zon za -
po wia da się zna ko mi cie, bo o awans
po wal czą aka de mi cy i Spój nia Star -
gard.
Koń czy się okres tran sfe ro wy, któ -
ry w na szych klu bach był bar dzo
go rą cy. Pier wsza kar ty od kry ła Spój -
nia, któ ra dość szyb ko za trud ni ła
trój kę ogra nych już gra czy: Grze go -
rza Ter li kow skie go, Łu ka sza Grze -
go rzew skie go i Je rze go Ko szu tę. –
Wszy scy bę dą so lid nym wzmoc -
nie niem zes po łu, a mie rzyć bę dzie -
my w awans – oce niał tre ner Mie -
czy sław Ma jor.

Ri po sta AZS też by ła moc na. Łu -
kasz Bie la, Ma ciej Su dow ski i Ma rek
Łu kom ski też są ogra ni, a w do dat -
ku w Szcze ci nie są jak w do mu, bo
prze cież stąd po cho dzą i tu wie le lat
gra li. Ko le gów z zes po łu zna ją, więc
nie ma mo wy o prob le mach z akli -
ma ty za cją. – Wra ca my do gru py wal -
czą cych o awans – cie szył się me ne -
dżer Bar tło miej Stę pień.

Ty le że po ostat nim se zo nie z eki -
py AZS od szedł An drzej Ka raś, naj -
lep szy w play -of fach strze lec, więc
wzmoc nie nia Spój ni wy glą da ły na
so lid niej sze. A gdy do Star gar du wró -
cił środ ko wy Wik tor Gru dziń ski (wy -
cho wa nek Spój ni, wie le lat w eli cie),
wy da wa ło się, że to ten zes pół bę dzie
fa wo ry tem nr 1. 

AZS od po wie dział. – Zadz wo ni -
łem do An drze ja Ka ra sia, ale jesz -
cze przed ścią gnię ciem Wik to ra
do Spój ni – za rze ka się Stę pień. –
Tran sfe ry? Nie by ło li cy ta cji mię -

dzy klu ba mi.
Aka de mi kiem zo stał rów nież

uta len to wa ny Zbi gniew Woch na,
a Spój nia zre zy gno wa ła z za bie -
gów o za trzy ma nie Ka mi la Pie -
chuc kie go. Wy cho wa nek klu bu
dłu go zwle kał z roz mo wa mi, więc
te raz dzia ła cze mó wią, że to te mat
zam knię ty.

Sil niej szy przed se zo nem wy da -
je się być AZS, więc nie wy klu czo ne,
że Spój nia jesz cze za trud ni strzel ca.
– To ko niec na szych tran sfe rów – za -
pew nia wi ce pre zes Ire ne usz Pur wi -
niec ki. – Nie poz wa la ją na to wa run -
ki fi nan so we.

Po czą tek se zo nu – 28 wrześ nia.1
CEL

Pa sca lo wi Ek wu e me (w czer wo nym stro ju) cięż ko bę dzie wy wal czyć miej sce
w skła dzie Flo ty
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Bez Chifona

Po moc nik Po go ni Szcze cin (II li -
ga) Fer di nand Chi fon przej dzie
w czwar tek za bieg ar tro sko pii ko -
la na. To oz na cza, że bę dzie wy łą czo -
ny z gry od 4 do 6 ty god ni. Ka me -
ruń czyk od niósł kon tu zję w Czę sto -
cho wie.1


